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W iedeń, 7 m arca.
W  panach u parlam entu  zebrało  się w czoraj 

bardzo niew ielu posłów .W iększość w yjechała  
już z 11 lednia, W parlam encie zjawili się wczo­
ra j w znaczniejszej liczbie ty lko  posłow ie pol­
scy, z pow odu zapow iedzianego n a  wieczór 
posiedzenia K ola polskiego. P rzyw ódcy  czescy 
i niem ieccy w yjechali rów nież z W iednia, tak , 
że do rokow ań pośredniczących  na  razie  nie 
przyszło.

Nie w iadom o też, k to b y  m iał w danym  razie 
objąć rolę pośredn ika. Ze s tro n y  czeskiej zwró­
cono się onegdaj do prezesa K oła  polskiego, 
E ksc. L e a ,  z p rośbą o objęcie pośrednictw a. 
Chciano naw et, ab y  K oło polskie uchw aliło 
enunc.yacyę z w ezw aniem  do rządu , ab y  podjął 
nową próbę zbliżenia czesko-niem ieckiego, ce­
lem u to row an ia  w ten sposób drogi do now ych 
rokow ań. R ola pośredn ika  je s t jednak , zw ła­
szcza w  obecnej sy tuacy i, bardzo drażliw a, a 
to  z pow odu rozbicia zarów no w obozie cze­
skim , ja k  i niem ieckim .

Kie ma też w  tych  obozach ani jedno lite j opi­
nii, ani jedno litych  żądań . M łodoezesi naprzy- 
k ła d  są przeciw ni forsow aniu żądania  o rozpi­
san ie  now ych w yborów  do Sejm u czeskiego, 
ja k  długo nie będzie gw arancyi, że Sejm  będzie 
się m ógł ukonsty tuow ać. A graryusze czescy 
zaś są bezw arunkow o za rozpisaniem  now ych 
w yborów  i za ukonsty tuow aniem  się Sejmu, 
choćby naw et na  w ypadek  obstiukcy i.

N iem cy w ogóle m e chcą nic słyszeć o no­
w ych w yborach do Sejm u, wobec czego pośre­
dnictw o byłoby  n ie ty lko  bardzo trudnem , ale 
tak że  nie * m iałoby w idoków  pow odzenia. To 
też  prezes Leo, przekonaw szy  się o stan ie  rze­
czy, postanow ił roli pośredn ika  n i e o b e j m o -  
w  a  ć.

Mimo to w czorajsze dzienniki w ieczorne 
p rzyn iosły  jeszcze w iadom ość, jak o b y  prezes 
Leo miał pośredniczyć.

,.N. F r. P resse‘‘ wywodzi, że przeciw  osobie 
p rezesa Lea, a  jeszcze m niej przeciw  kiubow i, 
z k tó rego  upow ażnienia m iałby tę  próbę po­
średniczącą przedsięw ziąć, n ik t nic mieć nie 
może. Ale jeżeli dr Leo chce pośredniczyć z 
w idokam i pow odzenia, to  m usiałby Czechom 
poradzić, ab y  poszli za p rzyk ładem  P alaków  
w  Sejm ie galicyjskim , w yłączyli spory krajow e 
z R ady  państw a i wrócili na teren  sejm owy. 
T akże  w G alicyi przyszło do sk u tk u  najpierw  
porozum ienia w spraw am i kra jow ych , a  spraw ę 
un iw ersy tecką  i inne spraw y, należące do 
kom petency i R ady  państw a, na razie w yłą­
czono. W  przeciw nym  razie tak że  w Sejim e 
galicy jsk im  nie by łoby  przyszło do porozum  e-
nia. _ u

W  dalszym  ciągu  w ystępu je  3-N. F r. ł r e s s e  
przeciw  rozpisaniu  w yborów  do Sejm u czeskie­
go i sądzi, że g d yby  d r Leo na te j podstaw ie 
chciał prow adzić sw oją akcyę  pośredniczącą, 
to  m usiałby się narazić  na zarzu t stronniczo-

J a k  jednak  zaznaczyłem , w szystk ie  te  w ia­
dom ości sa bezpodstaw ne, gdy - am  Kofo po l­
sk ie, an i jego prezes pośrednictw  u m e ° bcJnijb 
co d r Leo n a  w czorajszem  posiedzC-nn 
w yraźnie stw ierdził. . . .

' j a k  słychać, we w to rek  odbędzie się konte- 
rnnc.ya przyw ódców  stronnictw , ab y  stw ier­
dził i-zy wogóle p race parlam en tarne  będą 
możliwe.

duszów  państw ow ych przyczyniał się sta le  do 
kosztów  u trzy m an ia  p ry w atn y  cli szkolnych  za • 
k ładów  średm ch w  G alicyi, p osiadających  pra 
wo publiczności, kw otą  w ynoszącą có najm niej 
V4 ogólnych kosztów każdego  zak ładu .

Pos. B u z e k  prosi p reześa Koła o zdanie 
sp raw ozdan ia  z w yk o n an ia  uchw ały  pow ziętej 
w styczn iu  b. r. co do tw orzenia posad nadeta- 
tow ych w  szkołach  średn ich  w G alicyi.

Pos. R y c h l i k  dom aga się sy stem atyzow a­
n ia  posad  nad e ta to w y ch  w  szkołach  średnich  
n a  ro k  szkolny  1914/15.

Pos. K ę d z i o r  p rzed staw ia  spraw ę pub li­
cznych rob ó t m elio racy jny  cli, k tó ry ch  w ykona­
nie przy  pom ocy państw ow ego funduszu  m elio­
racy jn eg o  je s t zapew nione co do 35 p ro jek tów  
ustaw , uchw alonych przez Sejm  d. 4 m arca b. r. 
i podnosi, że m in isterstw o ro ln ic tw a mimo in- 
te rw eney i prezydyum  K oła nie zakom unikow a­
ło do tychczas W ydziałow i k ra j. decyzyi, gdyż 
nio doszło jeszcze do sk u tk u  porozum ienie z 
m inisterstw em  skarbu . P rosi o ponow ną in ter- 
w encyę u m in istrów  ro ln ic tw a i sk arb u . Dalej 
poruszył p K ędzior sp raw ę regu lacy i rzek  k a ­
nałow ych a  w szczególności zaznaczył po trze­
bę w staw ien ia  do budżetu  państw ow ego na rok 
1914/15 d o d a tk u  państw ow ego na  te regulacye 
w w ysokości uchw alonej 21 lu tego  1914 przez 
konusyę d la  regu lacy i rzek  i prosi prezydyum  
K oła o in terw encyę u  m inistrów  rońó t pub li­
cznych i skarbu .

W  dalszym  ciągu zabierali głos:
Pos. W  r ó b e 1 o podjęciu  usiłow ań, ab y  za ­

niechano obstrukey i przeciw  przedłożeniu  o po­
d a tk u  dom ow o-klasow ym , dalej w  spraw ie wy-1 
dzielenia v iększyeh funduszów  na  popraw ę 1 
d róg, przedow szystkiem  gm innych, zniszczo­
nych  przez w ylew y w  r. 1913 w  G alicyi.

Hr. l t  e y  o odpisanie poda tków  z r. 1913 
i w strzym ali ‘o egzekucyj oraz ułożenie szcze­
gółow ego program u b udu w y kolei lokalnych  w 
porozum ieniu z rządem .

Oświadczenie prezesa dr Lea.
W końcu ośw iadczył prezes Koła d r L e n :  

Ponieważ w  n iek tó rych  dziennikach om aw ia­
no dość obszernie pogłoskę, jakobym  ośw iad­
czyć m iał gotow ość czy chęć ob jęcia roli po­
średn ika  m iędzy stronnictw am i niem ieckim i a 
czeskicm i, eelem doprow adzenia do uruchom ie­
nia parlam entu , czuję się w obow iązku poinfor­
m ować Koło, iż na  zapy tan ie , wystosow ane do 
mnie przez k ilku  posłów  w  pow yższej spraw ie, 
ośw iadczyłem , że w  danych  w arunkach  nie 
mam zam iaru  pod jęc ia  się roli pośrednika.

N astępne posiedzenie K oła naznaczył prezes 
na czw artek  d n ia  12 m arca o godz. 9 min. 30 
rano.
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że u d a  się pokonać  trudności, jak ie  się obecnie 
w parlam encie  nagrom adziły , i że rep rezen tan ­
ci ludow i nab io rą  p rzekonan ia , że koniecznem  
jest za łatw ien ie  w niesionych przez rząd  przędło- 
żeń.

Po dłuższej dyskusy i p rzy ją ł k lub  sp raw o­
zdanie prezesa sw ego do w iadom ości.

Praga, m arca.
„N ar. L is ty 11 p rzedstaw ia ją  w  telegram ie z 

W iednia bardzo pesym istycznie^ s y tu a c ję  pon 
tyczną  i sądzą, że by łoby  nieuzasadnionent 
przypuszczać, iż usiłow ania, k tó re  mają^ b y c  
podjęte w czasie przerw y parlam en tarne j, do ­
prow adzą do pom yślnego rczu ta l.i. Rozpisanie 
w yborni do Sejm u czeskiego w obecnej cliwih 
by łoby  niebezpieczeństw em , albow iem  obok 
Sejm u czeskiego u rzędow ałaby  komis,ya adm i­
n is tracy jn a . M arszałek Sejm u m usiałby ew en­
tualnie p r z e w o d n i c z y ć  te j kom isyi, nie m ającej 
podstaw  konsty tu cy jn y ch .

0 przyspieszenie robót publicz­
nych w Galicyi.

/K om unikat, z p o sied zen ia  K oła  p o lsk ieg o  z 6  b m .)

(T e le fo n em ).
W iedeń, 7 m arca.

W  zała tw ien iu  sp raw ozdan ia  m iejskiej kom : 
syl oosłów, w  k tó rem  stw ierdzono, że w brew  o- 
g łoszenm  o stanow czem  załatw ieniu  całego sze- 
i-cru budow li -w k ra ju , fak tyczn ie  rozpoczęcie 
budow li o p ó ź n i a  się z winy w ładz cen tia l- 
nycli ze szkodą ludności, po trzebu jącej p racy  i 
zarobku , pow zięło Koło następ u jące  uchw ały: 

l ) R z ą a  m a  n a ty c h m ia s t  p rz y s p ie s z y ć  ro z d a n ie  
r o b ó t  p u l l ic z n y c h  w G a lic y i;

2 W szczególności uprasza Koło p. nam ie­
s tn ik a , ab y  ff w łasnym  zakresie  dz ia łan ia , a 
■wszelkie już ustanow ione robot , publiczno ze­
chciał rozdać, tudzież aby  zarządził w y k o n a­
n ie robó t ogłoszonych ja k o  rozdanych , ale 
fak tyczn ie  jeszcze nie, rozpoczętych;

3 / Kolo polskie w zyw a rząd , aby  we w szyst 
k ich  w ypadkach , w  k tó ry ch  budow ie p u b li­
czne nic m ogą być rozpoczęte dla. b rak u  p la ­

nów i przeciążenia  rządow y eh sił technicznych 
rozda ł niezw łocznie w ypracow anie  p lanów  i 
koszto rysów  p ry w atn y m  au to ryzow anym  
technikom .

Dalsze obrady.
f  N astępnie  po dyskusy i p rzekazano  kom isyi 
p a rlam en ta rn e j do rozporządzenia  w niosek pos. 
G o d k a  o podjęcie  s ta ra ń  u rząd u . b v  z fun-

Hiundosoienle z cdznuczeA za re* 
fjtm e  6) Klubb nkrasihkim.

(Telefonem).
W iedeń, 7 m arca.

W  k lubie  ruskim  odbyła się w czoraj bardzo 
burzliw a n rad a , poniew aż członkow ie jego w y­
raz ili n iezadow olenie z o sta tn ich  odznaczeń za 
reform ę w yborczą. K ilku  m ówców ubolew ało, 
ze p rzew odniczący  k lubu  d r  Kost. Lew icki 0 - 
trzy inal m niejsze odznaczenie, niż prezes K oła 
polskiego, w ezem d o p a try w ali się d o g rad ac j i 
n aro d u  ruskiego do k a teg o ry i narodu  d rugorzę­
dnego w Galicyi.

P rezes K  Lew icki ośw iadczył, że odznaczenia 
odbyw ają się w edług pew nego schem atu . Na- 

ileży  ponad to  w ziąć pod uw agę, że prezes K oła 
j noK kie^o dr. Leo, pozostaje  tak że  w  służbie 
'p ań stw ow ej, jako  profesoi u n iw ersy te tu , i je s t 
|5 re z ' dentem  jednego z m ijw iększych m iast w 
I G alicyi, podczas gdy *w*vca jbst ty lk o  adw o- 
katern . D latego przyznano mu order, o k tó ry  
zresztą  osobiście się nie sta ra ł.

Poszczególni mówcy* ośw iadczyli, żć d r K ost 
Lew icki pow inien był o trzym ać przynajm niej 
w ielk i krzyż o rderu  L eopolda. Jed en  z moV, co w 

j zaproponow ał naw et, ab y  L ew icki o rueru  m e 
I p rzy ją ł.

P oseł Lew icki ośw iadczył, że m e uw aża sw e­
go odznaczenia za odznaczenie osobiste, lecz 
za odznaczenie całego narodu . P odda się zresztą  
każde j uchw ale k lubu .

Inni m ów cy w yraz i'i n iezadow olenie, że m e­
tro p o lita  ks. S zeptycki o trzym ał niniejsze od­
znaczenie od m arsza łka  Gołuc.howskiego, mimo, 
że należy do starsze j od niego szlach ty . Zgło­
szono w iosek o w yrażenie  rządow i votum  n ieu ­
fności z pow odu o sta tn ich  odznaczeń. W niosek 
dom agał się dalej, by w przyszłości posłow ie 
ruscy  nie p rzy jm ow ali orderow .

D r K ost. Lew icki ośw iadczył, żo przy jęcie  
te j uchw ały  uw ażałby  za oho wiązu >ącą co do 
sw ej osoby wŃtocz, i n ie p rzy ją łb y  orderu .

Poseł O k u n i e w s k i  radził, aby  nie postę ­
pow ać zb y t n ierozw ażnie. Jem u  też należy  za ­
w dzięczać, że w spom nianej uchw ały  nie po­
w zięto. , . . .

P rezydyum  k lu b u  u d a je  się je d n a k  dzisiaj do 
p rezy d en ta  m in istrów  w  różnych  sp raw ach  k ra ­
jow ych  i p rzy  te j sposobności poruszy spraw ę 
orderów .

Postulaty urzędnicze,
(Telefonem  J.

W iedeń, 7 m arca.
W  kom isyi d la  sp raw  urzędniczych  przew. 

d ’E 1 v e r  t  ośw iadczył, że pow odem  zw ołania 
posiedzenia by ły  p rzedstaw ien ia  rozm aitych 
lcategoryj u rzędniczych co do n iedostateczno­
ści rozporządzeń w ykonaw czych do p ragm atyk i 
służbow ej. P rzew odniczący  p roponuje  w ybór 
subkom iteru , k tó ry  m iałby  za  zadan ie  szczegó­
łowo zbadać cały  m a te ry a ł w porozum ieniu z 
rządom  i poszczególnem i k a teg o ry am i urzędnl 
czerni. W yw iązała się d łuższa dyskusya , w, k tó  
rej w szyscy posłow ie podnosili zażalenia co do 
rozporządzeń w ykonaw czych, k tó re  w yw ołały 
nowe niezadow olenie 1 zaniepokojenie w śród 
kó ł urzędniczy*ch.

Między innym i pos. R a  u c h ośw iadczył, że 
K oło po lsk ie  w czoraj wobec licznych o trzym a­
nych  z G alicyi zażaleń  w spraw ie ty ch  rozpo­
rządzeń  w ykonaw czych  szczegółowo tą  sp raw ą 
się zajm ow ało i poleciło mówcy, by w  kom isyi 
złożył ośw iadczenie, że Koło polskie je s t g o to ­
we w szelkie spraw iedliw e życzenia u rzędników  
co do rozporządzeń w ykonawczy ch w szystkicm i 
siłam i poprzeć i przyłączyć się do każdej akcy i, 
ja k ą  w tej m ierze przez kom isyę d la  sp raw  u- 
rzędniczych  zostanie zain ieyow aną. Mówca 
ośw iadczył się rów nież za w yborem  subko- 
m iretu.

Ros. M a t a k i e w i c z  w skazał, że zwłaszcza 
u rzędn icy  z w ykształceniem  akadem iekicni za­
w iedli się w sw ych nadziejach . N iejasność wiem 
przepisów  p rag m a ty k i służbow ej dfcje yucle do­
wodów  do n iekorzystnej d la  urzędnikóv int^r- 
p re tacy i. S pccyalnie do ty k a  to  oaęmo sędziów, 
k tó ry m  przyobiecano specyalną ustaw ę sędzio­
w ską, a  d la  n iek tó rych  następn ie  co do aw ansu  
zastosow ano ogólne przepisy  p rag m aty k i. Sę­
dziowie m ają  dłuższy term in  czekania  przy  a- 
wansie do w yższych k a teg o ry j p łac  aniżeli to 
fak tyczn ie  zostało postanow ionym . Z jednocze­
nie sędziow skie, letóre in te rp re tu je  przepisy p ra ­
g m aty k i służbow ej, całkiem  odm iennie od in- 
te rp recy j m in isterstw a spraw iedliw ości w ezw a­
ło w szystkich sędziówr, aby  w nieśli zażalen ia  do 
try b u n a łu  adm in istracy jnego  zobow iązało się 
p o k ry ć  ew entualne  koszta. T akże inne katego- 
rye funkeyonaryuszy  państw ow ych, jak o to  per- 
sonal pocztow y, m e może spodziewali: się, że bę­
dzie tra k to w a n y  przychyln iej jak  sędziow ie. 
J e s t  obow iązkiem  Izby posłów  w spólnie z p rzed­
staw icielam i rządu  możliwde szybko zbadać  za­
żalen ia  różnych k a teg o ry j urzędników  panstw*o- 
w ych i służby państw ow ej co do in te rp re taey i 
p rag m a ty k i i u sta lić  a u ten ty czn ą  in lc rp re ta -
cyę-

W niosek o w ybór subkom ite tu  p r  z y  j ę t  o. 
W  sk ład  subkom ite tu  weszli między innym i 
pos. Gall, M atakiew icz, Raucli. Subkum itet zbie­
ra  się w*e w torek  o godz. 9 przed  południem , 
zaś kom isya pełna wc środę po południu .

Praga, 7 marca.
Ze strony agraryuszów czeskich poruszono 

myśl, aby wszyscy posłowie czescy ze względu 
na zarzuty, czynione posłowi Sviże i innym po- 
ktykom czeskim, /dożyli mandaty Inne jednak 
stronnictwa czeskie myśl tę odrzuci1?.

Fraga, 7 m arca.
W czorajsze w ieczorne w ydan ie  „G'zeskiego 

Słowra ' og łasza ośw iadczenie w  k tó rem  tw ie r­
dzi, że z ogłoszeniem  faesim iłów  listów  Svi- 
hy t „N arodfiich  ̂ L is tach 11, ca ły  m a te ry a ł 
przeciw posłowi Sviże je s t już w yczerpany. Te 
facsim ilia niczego nic dow odzą. Jeże li organ  
posła K ram arza  ma jeszcze dalsze dokum enta , 
to będzie je  m usiał p rzedłożyć sądow i. Ze spo­
kojem  ośw iadczam y, że zarzu ty  przeciw  posło­
wi Sviże, poduiesicne w  „N ar L is tach 11, są 
w praw dzie bardzo  ciekaw o, ale b rak  n a  to  do­
wodów. Poniew aż za równio dr Svina j a t  i par- 
ty a  życzą sobie ja k  najszybszego  załatw ien ia  
spraw y, u r  Sv iha w  porozum ieniu z p a rty ą  
wmiósł dochodzenie przeciw  odpow iedzialnem u 
redak to row i „N ar. L istów 11 d r Hellerow i.

D alej donosi „C zeskie Słow o11, że w różnych 
m iejscach odby ły  się zgrom adzenia, na  k tó ­
rych  uchwralono votum  zaufan ia  d la  posła 
Svihy.

P oseł Sviha złożył w czoraj w szystk ie  funk- 
cye honorow e p arty jne , na tom iast w iadom ości, 
jak o b y  m iał złoży także  m andat poselsk i są 
niepraw*dziwc.

Fragfi, 7 marca.
Proces posła S ? i h y  przeciw redaktorowi 

„Narodnich Listów 11 odbędzie J ę  juz z końcem 
h. m.

MUzacya ‘icsyl.
(Telegr.  „A. R eform y") .

U/ieueń. „N. F r. P resse11 donosi z B e r l i n a :  
W m iarodajnych kołach dyplom atycznych przy­
znają, że między Niemcami a Rosyą nastąpiło 
isto tn ie pewne oziębienie stosoniiów i i ewne 
uaprężenio A rtykuł ,.Koeln. Z tg‘* pojawił się z 
in sp ira c ji kół wojskowych. Bezpośredniego nie* 
bczp ecziństw a w piaw dzie niema, mimo to bei- 
lińskie Koła dyplomatyczne były przeciwne w y­
jazdowi cesarza W ilhelma na Korfu, przyczem 
leiinak cesarz W ilhelm stauowczo obstawał, — 
M 'arodajnem i dla dalszego uk^ztałtew . nia 
się stosunków między Rosyą a Niemcami będą 
rokow ania o odnowienie tra k ta tu  handlowego 
niemiecko-rosyjskiego. _

Petersburg. Aj. teł. pet. upow ażnioną je s t do 
stw ierdzenia, że w iadom ość o rzekom ej bliskiej 
ogólnej m obilizacyi próbnej w Rosyi nie odpo­
w iada faktom , poniew aż ogólna m ob ilizac ja  
próbna nie je s t przew idzianą, a tegoroczne ćw i­
czenia w*ojskowe w niezein nie będą się różniły 
w* rozm iarach od ćw iczeń la t ubiegłych.

Sztokholm. Obiega tu pogłoska, ze Rosya za 
mierzą z w iosuą uforufikow aC  wyspy Allan, 
co sprzeciw ia się międzynarodowym umowom, 
wedle k tórych forty Skowanie tych wysp je s t 
wzbronione.

Telegrai

Wiedeń. „ F rem d en b la tt11 donosi, że K lub u- 
k ra iń sk i odbył pod przew odnictw em  prezesa 
k lubu  d r  K ostia  L e w i c k i e  g o posiedzenie w 

, sp raw ie  sytuacy” p o h ty i znej i p rogram u p rac  
'p a r la m e n tu . P rezes d r  L ew icki zdał spraw ę o 
k o n fe re n c ji z p rezyden tem  g ab in e t’’ hr. rituerg- 
khiem  w* spraw ie k lęsk i głodow*ej wr G alicyi. 
P rem ier zapew nił, że rząd  w szystko  uczyni, aby  
złagodzić tę  k a ta s tro fę  w* G alioyh O m aw iając 
sv tu acv e  polityczna , w yraził p rem ier nadzieję ,

w Czeoliaah.
(Telegr. „N. R e form y") .

W iedeń, 7 m arca.
Spraw a posła Sviliy  d o tąd  nie została  w y ja ­

śniona i trudno  je s t wobec rew*elacyj „N ar. LP 
stćv 11 i zaprzeczenia  „C zeskiego Słowo" w y­
robie  o niej zdanie.

W czoraj p rezyden t Izby  posłów* S yr 1 v e- 
s t e r kunferow ał z m inistrem  spraw  w ew nętrz­
nych, k tó reg o  prosił o odpow iednią dck laracyę  
w Izbie. M inister ośw iadczył, że nie może dilć 
żadnych  w yjaśnień  w te j spraw ie. W ogóle o 
spraw ie te j urzędow o nic nie wie, ponad to , co 
przyniosły  dzienniki. M inister prosi jed n ak , aby* 
p rezyden t podał mu na  piśm ie w niesione one- 
o-d-aj' w parlam encie in terpelacye, n a  k tó re  od­
powie mu pisemnie. . . . . .  . .

P iczy d en t Izby zaw iadom ił o tern posłów  
Choca i K alinę i zaznaczył, żc na konferencyi 
z m inistrem  spraw* w ew nętrznych pul niosk iz 
nie chodzi tu  o honor jednego posła lub stro n ­
n ictw a, lecz o honor parlam entu .

Praga, 7 m arca.
„N ar. L is ty 11 porów nują sprawcę posła  Svihy 

z a ferą  znanego lite ra ta  i p o lity k a  czeskiego 
Sabiny, k tó ry  w r. 1872 zosta ł zdem askow any 
jak o  konfident p ik e y i. Sabina nap isa ł m iędzy 
iim em i lib re tto  do znanej opery  Sm etany: 
„S przedana narzeczona11

„N ar. L isty11* zastrzeg ają  się. jak o b y  k am ­
pan ia  ich sk ierow ana by ła  przeciw  pojedyńczej 
osobie. Chodzi bowiem  o oczyszczenie życia pu­
blicznego wr C zechach uie ty lko  z tego  niebez 
p ieeznego indyw iduum , ale i z w ielu innych. 
Syiha bowiem  nie je s t odosobniony.

„C zi>kie Słow o11 broni posła  Svihy i p rzy ta ­
cza, że n a  zgrom adzeniach p a rty jn y c h  by ł 011 
zaw sze tym , k t i r y  u spak a ja ł i odradzał k rok i 
radykaln ie jsze. T rudno przypuszczać, ab y  ta k i 
człow iek był konfiden tem  p o lic ji.

P raga , 7 marca.
Także organ socjalistyczny  „Prawo L idu1 w y­

stępuj 9 z różnemi zarzu ta iri przeciw posłowi 
Sviiia i donosi, że żył on na w ielką stopę, w y­
dając często w jedną noc k ilkase t Koron.

Gdy wrócił osta tn i raz do P rag i, był bardzo 
zdenerwowany, widocznie dowiedział sie o md­
lących nastąpić rew elacjach .

z dnia 7 marca.

Spotkanie monarchów trójprzymierza
W iedeń. N a cześć cesarza W ilhehna. k tó ry  

przybędzie tu  22 b. m., wry d an y  będzie 
W ehoenbnmme 
dze do K orfu 
skini.

m., w y (miry oęu*zie w* 
obiad. C esarz W ilhelm  w dro- 

sp o tk a  się także  z królem  wło-

Pogrzeb ś. p. kardynała Koppa.
Opawa. A rc y k lą ż e  K aro l F ranciszek  Jó ze f 

wrprost z dw orca o g. 19 rano udał sie do ko ­
ścioła swa D ucha, gdzie go p rzy ją ł k a rd y n a ł 
Biiuer. Po m szy pon ty fikalnej k a rd y n a ł B auer 
pokrop ił zw łoki ś. p. k a rd y n a ła  K oppa, poczem 
k o n d u k t żałobny ruszył n a  dworzec. Za trum na 
prócz a rcyksięc ia  postępów a ł przedstaw iciel 
n u n c ja tu ry  w iedeńskiej, m inister Huss&rek i 
szereg  d y g n ita rzy  państw ow ych. (> g. ¥2 1 od­
szedł pociąg  ze zwłokam i do W rocław ia, a  
a rcyksiąże  specyalnym  pociągiem  powTÓcił do 
W iednia.

W rocław. Zw łoki k a rd y n a ła  K oppa z dw orca 
przew ieziono do k ap licy  p a łacu  a rcy b isk u p ie ­
go, gdzie je  złożono.

Iloininacya następcy,

Berlin. J a k  „K oeln. Z ;g ."  donosi, spraw a 
nom inacyi n astępcy  po k a rd y n a le  K oppie bę­
dzie niebaw em  rozstrzygn ię ta . M:mo n iekorzy­
stnego stanu  zdrow ia napieża, k o n sy sto rz  zbie­
rze się w  kw ietniu w* W a ty k an ie . J a k o  n as tęp ­
cę ks. K oppa wym ieniano k s . M aksym iliana 
Saskiego. N om inacja ta  je s t w ykluczona. —  
M iększe praw*ilopodobieństw*o ma w edle 
„K oeln. Z tg /^ n o ń ó n a e y a  b iskupa poznańsk ie­
go ks. Likow skicgo.

A r e s ^ t o w a ^ - o  s p r r r  t z a s i a c b a  
w  © e to f e c r ^ a Ł B .

Bukaresit. Obiega tu pogłoska, że sprawca 
zamachu w Debreczynie C atarku  został w Ki* 
szyn iew e aresztow any.

Kronsztat. Policya g ian icz iia  w P red ea  s ą ­
dzi, że C atarcu  oraz^ jego  tow arzysz , baw*iący 
z nim  dnia  27 w rześnia z. r. pod  nazw iskiem  
K olofan, (w rzeczyw istości by ł to  p raw dopodo­
bnie K irilow), w ysadzili tam  w pow*ietrze pom ­
nik  dla uczczenia rocznicy  ty siąclecia .

L#£r3iKfC0 aŁ E E ai fcij vj E f s c e ,
Rjeka. Dochodzenia w sprawie zamachu na

pałac guberuatora w Rjece wykazały, że dâ  
wmejszy wiceburmistrz miasta Bacicn, który 
obecme mmszka w Ankonie, jest in telek tu a l­
nym sprarcą zamaebr

Trudności w obsadzeniu gen.-gubernatoistwa  
w W arszawie.

Petersburg. (W AT). „R jecz11 donosi, że na  
stanow isko gen .-gubem ato ra  w arszawskiego; 
w yłan ia  się k an d y d a tu ra  obecnego g uberna to ­
ra Fin landy i, bar. Zejna. Zdaniem  „R jeczy11 ob­
sadzenie gen .-gubernato rstw a warszawskiego, 
jest skomplikow-anem dlatego, poniew aż w ła­
dze decydu jące  d o tąd  nie pow zięły decyzyi co> 
do podziału naczelnej w ładzy  w Królestwie? 
Polskiem  na  cyw ilną i w ojskow ą.

Zmiany w gabinecie rosyjskim.
Petersburg. (W AT). „R jecz11 donosi, że z po­

czątk iem  kw ietn ia , albo może naw et w cześniej 
należy  oczekiw ać w* gabinecie rosyjskim  w iel­
k ich  zm ian osobistych. P rezy d en t m inistrów  
G orem ykin m a ustąpić, a jego m iejsce zająłby, 
czfonek R ady  pań stw a sena to r N eu ah a id t. Ró-‘ 
wnie niepew nem  je s t stanow isko m inistra  wo, 
ny  Suchom linow a. M inister ośw iaty  K asso, po 
pow rocie z urlopu nie w róci już na  do tychcza­
sowa sw oje stanow isko. T akże  now y m inister 
skarbu B ark  ma się pudać do d y m is ji, gdyż po- ** 
w ierzone m u zadanie  okazało  się dla niego za 
trudnem .

fcSlseray MIg&rstp warnti; n'em'e?> 
fc ls ’.

Sofia. (A g.hnł. teł.) Na podstawie zarządzeń, 
wydanych jeż przed wojną, grupa oficerów luł^  
garskich uda się uiekawem dc Niemiec dla v. y* 
kształcenia wujskowego.

Połycaha tnrec&a.
Paryż. Rokowania o 5no-milionową pożyczkę 

turecką zostały ukończone. Pożyczka ma być 
wydana na 5 proc. po kursie emisyjnym 8

Z Tow, kolei północnej.
W iedeń. R ada nadzorcza T ow arzystw a kolei 

północnej uchw*aliła z czystego zysk i w yno­
szącego 19,758.000 K  rozdzielić 242 M  djrwi 
dendy  za ak cy ę  (w*obec 232 Y2 K w* ro k u  ubie­
głym ), oraz superdyw ldendę w w ysokości 62 
koron  50 hal. za k ażd ą  całą  akcyę.

Skazanie szpiega.
W iedeń. W czoraj toczy ła  się tu  ta jn a  . uzpra- 

w*a przeciw  byłem u chorążem u Janow i R eicho­
wi, oskarżonem u o szpiegostw o n a  rzecz Rosyi.' 
O skarżony p rzyznaje  się ty lk o  do oszustw a, 
k tó rego  się dopuścił w  Lublanie, na tom iast 
przeczy, jak o b y  by ł w inny szpiegostw a, K ie­
row nikow i b iu ra  szpiegow skiego w K ijow ie nie 
dosta rczy ł żadnych  ta jem nic w o js k o w y c h ,  lecz 
zak o m u n ik o w ał' mu ty lko  swe dośw iadczenia, 
poczynione podczas służby w ojskow ej.

W iedeń. O skarżony o szpiegostw o R eich zo­
s ta ł skazan y  n a  trz y  la ta  w ięzienia.

Samo&ójaftco lekarza |ininowego.^
Wiedeń. Lekarz batalionu saperów nr 10 w  

Przemyśla dr Alscher, który wr pociąga K n,:, 
ków— Wiedeń zażył morfiny, zmarł dziś ^sku­
tek otrucia w szpitalu garnizonowym.

Zasypani lawiną.
Meran. K atastro fa  w Alpach o rtlersk ich  jest 

najw iększa, ja k ą  n o tu ją  kronik i tu rystyczne . 
W czoraj rano w yruszy ły  z różnych stron  ekspe­
d y c je  dla odkopan ia  zwłok żołnierzy, ódajel 
się jednak , że odkopyw anie  zw łok  p o trw a  ze.' 
(iwa tygodnie  z pow odu olbrzym ich m as śnie'- 
gu, k tó re  n a  k ilk ad z iesią t m etrów  w*ysoko po­
k ry ły  zwłoki.

Z saU koncertowej.
Wacław Kochański 1 Helena Ottawuwa.

Wobec nadm iaru koncertów , stłoczonych w je  
dnym tygodniu w bezpośrednie następstw o, nie 
mogła dziwić sala niew ypełniona tłumnie publi­
cznością mimo, że program  konceitu  p. K ochań­
skiego stanow ić mógł niew ątpliw ie a tra k c ję : 
koucertan t um’cścił bowiem w program ie solo; 
wą sonatę M. R e g  e r  a na skrzypce op. 91 f 
k-.mcert B r a h m s a  D dur, nadto kom pozycji 
B r u c h a i W i e n i a w* 3 Ł i e g o. In te rp re ta c ją  
solowych utworów Regera z loby ł sobie p ICo< 
chański niezwykłe uznanie prasy niemieckiej w 
czasie swoich tegorocznych występów*. W ykona 
na na wczorajszym koncercie sonata  ujęta jesl 
baidzo zwięźle i oczyw ista nie bez wyrazistych' 
rysów, przypom inających wzór nad wzory: so. 
naty  skrzypcowe Bacha. — Najwyższą wartoś. 
muzyczną posiada część środkow a: L a r g h e t t d  
odegrane z uczuciem i podkreśleniem  wszyst; 
kich duchowych pieiw iastków  przez p. Kochan 
skiego. W grze p. Kochańskiego dominuje kan 
tylena, miękka, pełna sentym entu i in teligentną: 
go frazow ania. Na jak iej wyżynie zaś stoi te  
chnika, dowodzi koncert Brahm sa, wyśpiewany' 
przepięknie w Aaagio, zaś w A lleg rj pełen po! 
lotu i właściwego sobie blasku. Swietni9 wy 
w iązała się ze swego zadania partnerka  solisty 
p. H elena O t t a w o  w a, pianistki,, k tó re j gri 
technicznie n ieskazitelna, d a 'a  wymowne św ia­
dectwo jej muzykalności.

P. O ttaw ow a w ystąpiła  również jako solB tkt 
i w ykonata N okturn  M e l c e r a  i C h o p i n t  
Balladę (f), zaś zmuszona oklaskam , dodała Pre. 
lud (c) S z y m a n o w s k i e g o .

Na dalszych punktach programu (B rurh , W is 
n iaw ski) nie mogłem być, m estety , obecny.

L r  Józef Rdss.
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freda Zanarjewicza, Leopolda Byczewskiego ze 
Lwowa. Ministerstwo robót publicznych zamiano­
wało członkiem Rady wicedyrektora Gal. Banku 
przemysłowego w Krakowie, Tadeusza Finppiego.

Opera u'.ozarta w Krakow;e. Jedną ł  najwię­
kszy b atiakcyj rauta Syndykatu dziennikarzy kra­
kowskich, który odbędzie się w wilię Iw. Józefa Ib  
b. m., będzie przedstawienie jednoaLtowej opery pod 
tytułem: „Bastion et Bastienne", napisanej pr*ez 
Mozarta, gdy miał lat dwanaście. To cacko roko­
kowe, utrzymane w styl?^ idyll pasterk i ch, świad­
czyło jnź o niepospolitym geniusza jego twórcy i do 
dziś dnia pojawia się w repertuarze scen opero­
wych, jako miłe uzupełnienie w ieczorów Mozartow* 
skieb. —

W  fccarym Teatrze daną będzie opera bez akce- 
soryów scenicznych, jednakże w kostymnach i w 
stylizowanej dekoraeyi z iywycb kwiatów. Obsada 
jest następująca: Bastien: p. Henryk C o l o n  u a, 
Bastienne: p. Wanda H e n d r i c h ó w n a ,  Coias: 
profesor L u d w i g .  —  Klerowniki-, m i reżyserem 
przedstawienia będzie p. Teofil T r z c i ń s k i ,  któ- 
regj Inicjatywie zawdzięczać należy wprowadzenia 
m'Biernego dzieła Mozarta w program rantn. Obsa­
da orkiestry oęazie Oi/giuaiua tak, jak ją Mozart 
[ rzepit&ł, t. j. składsć się będzie z 12 muzyków. 
Ze>p«łem dyryguje kapelmistrz orkiesrry teatralnej 
p. Tsssaizik

lii ieczćr sióstr Wiesenthał. Program wieczoru 
tanecznego znakomitych koryfejtk  reformowane­
go tańca, wzbudza powszechne zainteresowanie. 
Znajdą się w mm najpierw tańce z „Manon Masse­
neta, utrzymane ściśle w formacli klasycznych. 
Wszystkie następne prociukcye będą indy wid ualnem 
odtworzeniem choreografii znem danego utworu 
muzycznego. Spee.yalnością Sióstr Wiesenthał sit 
zwłaszcza walce Jana Straussa, w Których uplasty­
cznia się cały wdzięk, lekkość i powiewnośó, zwią­
zane z pojęciem tych arcydziełek „króla walców11.

Niezmiernie zajmującą jest próba zużytkowania 
do celów tanecznych jednego z utworów Debu- 
sty’ego 2 cyklu „Childrens Corner111>. t.: „Golliwogs 
Cakc walkę11.

Publiczność krakowska, k tóra rzadko ma sposo­
bność zapoznania się z tak  licznemi na zachodzie 
usiłowaniami w kierunku reformy tańca, zaopatruje 
się w bilety skwapliwie

Konkurs na godło Tow. Sztuk Pięknych w 
Krakowie nie przyniósł pożądanego rezultatu. — 
Z czternastu nadesłanych prac żaden projekt nie 
odpowiedział wymaganiom. Zarząd Towarzystwa 
na nosiedzfcniu, odbytem pod przewodnictwem p. 
Wojciecha Kossaka d. 1 b. m., uchwalił jedynie 
zakupić nadesłane na konkurs rysunki z godłem 
„Pallas", uraz „Diana", a nadto zwrócić się do je­
dnego z wybitnych artystów, pracujących na polu 
sztuki dekoracyjnej, z prośbą o wykonanie nowe­
go pomysłu na godło Towarzystwa.

Wystawa Związku artystów. Jutro w niedzielę 
otwartą zostanie w salach Związku artystów (pa­
łac Spiski podw. I. p.) nowa w ystawa dzieł sztuki, 
na którą nadesłali: Teodor Axentowicz pastele,
Jacek Malczewski obraz p. 1 „Orfeusz i Eurydy­
ka", Józef Mehotter portrety istudya, Piotr Sta- 
chiewicz studyum rysunkowe, Wojciech Weiss 
pejzaże i portrety. Ponadto zapowiedziano szereg 
dzieł innych artystów, które będą na tej wystawie 
również umieszczone. W ystawa K ajetana Stefano­
wicza trwa nadal.

Kurs sama •yransi' dla pań, należących do So­
koła i Towarzystwa „Sam arytanin polski11 w K ra­
kowie odbył się w dniach od 9 stycznia do 2 mar­
ca b. t .  z  p ro g ra m e m , o b e jm u ją c y m  w  części po­
wtórzenie, a  w części uzupełnienie dawniejszych 
podobnych kursów. Uważając służbę sam arytań­
ską i pielęgniarstwo chorych za obowiązek kobiet 
przy zadaniach, podjętych przez sokole drużyny 
polowe, uczestniczki kursu pozwalają sobie tą  dro­
gą wyrazić kierownikowi jego, druhowi drowi Mie­
czysławowi Staszewskiemu swoją wdzięczność i 
podziękowanie.

Stow. „Sltrzętność“ (ulica św. Tomasza ‘j. 31}

we śroaę u  o. m. wyśle swoj wózek. z,arząa prosi 
uprzejmie obywatelstwo krakowskie, aby raczyło 
zasilić bądź starem ubraniem, bądź bielizną, lub 
sprzętami domowemi. Każdy kawałek przyczyni 
się do otwarcia kolonii dla młodzieży rękodzielni­
czej. Zarząd piosi o łaskawe przysłanie adresów.

Liga prżćciw paleniu tytoniu przy polskim 
Związku katoł. ućzniów rękodzielniczych przy­
stępuje do poświęcenia swego sztandaru. Uroczy­
stość odbędzie się w niedzielę 8 b. m. o godz. 4 
po południu w kościele N. P. Maryi. Poświęcenia 
dokona ks. arcybiskup Symon. Tego samego dnia 
odbędzie się o godz. 5 i pół „Uroczysty wieczór 
antypalaczy11 w sali szkoły ces. Fr. Józefa (ulica 
Dietla, róg Zielonej) z nast, programem: 1) Słowo 
wstępne, ks. M. J. Kuznowicz. 2)Krótkie sprawo­
zdanie z dotychczasowej działalności. 3) Uroczy­
ste przyjęcie członków do Ligi. 4) Deklamacya, 
śpiew, muzyka.

W czytelni Kobiet im ., Słowackiego, Rynek 6, 
I. p. (2 sęhody) odbędzie się w poniedziałek 9 bin. 
o godz. 6 1/2 wieczór zebranie towarzyskie dla ucz­
czenia bawiącej w Krakowie p. W andy Siemaszko- 
wej Na zebraniu tem znana literatka p. Celina 
Świderska i\ ygłosi odczyt.

Wieczór muzyczno-wokalny odbędzie się dzisiaj, 
w sobotę, 7 b. m. o godz. 8 wiecz. w Czytelni To­
warzyskiej (rynek A—B 1. 39) z współudziałem 
pp. Ludw. Fiiipek-Jaw orzyńskiej, Maryana Ru­
dnickiego, prof. Boi. Wallck Walewskiego i Ada­
ma Mazanka.

Ruch emigracyjny. Wczoraj przejechało przez 
Kraków 9 pociągów nadzwyczajnych z robotnika­
mi sezonowymi, jadącymi na roboty do Prus. — 
W pociągach tych znajdowało się przeszło 7 tysię­
cy osób. Prócz tego zwykłymi pociągami przeje; 
chato przez Kraków na roboty sezonowe przeszło 
1000 osób.

Odważny kieszonkowiec. Do tramwaju u wy­
łoi u ulicy W ielopole wsiadła wczoraj wieczorem 
p. D., trzym ając to.ebkę w ręce. Gdy tramwaj był 
już w biegu, wpadł za nią do przedziału jakiś 
młodzieniec i wyrwawszy p. d . torebkę z pienię­
dzmi, wyskoczył z wozu. Przechodnie obserwują­
cy całe zajście, przytrzymali sj .ytnego kieszon­
kowca. Zaprowadzono go „pod Telegraf11, 'g d z ie  
stwierdzono, że owym odważnym rzezimieszkiem 
jest 24-letni Józef Kucaj, znany policyi krakow­
skiej włamywacz, który dopiero kilka dni temu 
opuścił więzienie po odsiedzeniu G-miesięcznej ka­
ry za liczne włamania i kradzieże kieszonkowe.

W ypadki przy pracy. Z Lasu pod Suchą przywie­
ziono wczoraj wieczorem do Krakowa 26 letniego 
Franciszka Kubasialta, któremu na nogi spadł pień 
drzewa i zmiażdżył obie stopy. Pogotowie ratun­
kowe przewiozło go z dworca do szpitala św. Łaza­
rza. — W czoraj wieczorem zawezwano pogotowie 
ratunkowe do Zakrzówka, gdzie przy robotach zie­
mnych 20 letni Józef Błachut spadł razem z ta ­
czkami, naładowanemi cementem, do rowu i doznał 
ciężkich obrażeń na calem ciele

Kradzieże i włamania. Do piwnicy p. St. Zarzyc­
kiego przy ul. Krótkiej 1. 10 włamali się wczoraj 
po południu dotąd niewyśledzeni sprawcy i skradli 
30 butelek wina węgierskiego z roku 1830. —

W czasie nieobecności p. Adamskiej, zamieszka­
łej przy ulicy Lenartowicza, gay w mieszkaniu 
znajdowmla się tylko jej 6-letnia córeczka, weszła 
jakaś starsza kobieta i rozbiwszy stolik, zabrała 
złoty łańcuszek i biżuteryę wartości kilkuset ko­
ron, poczem zbiegła.

Z sa li  sądowej. (Napad na wóz pocztowy) Jak  
już d o n o s iliś m y , przed k ra k o w sK ą  ławą p rz y s ię ­
g ły c h  to c z y ła  się w c z o ra j  ro z .p ra w a  w s p ra w ie  gło­
śnego zamachu na wóz p o c z to w y , kursujący między 
Bochnią a Ujściem Solnem. Na ławie oskarżonych 
zasiadł 21 letni W incenty Sikora z Krakowa, oskar­
żony o zbrodnię usiłowanego skrytobójczego mor­
derstwa. D n ia  6 g ru d n ia  u . r . Sikora jechał na wo­
zie pocztuwym razem z woźnicą i  w pustem polu 
m ię d z y  Cerekwicą, a Czesławicami strzelił z re­
wolweru w twarz pocztylionowi, raniąc go baidzo

ciężko, poczem zbiegi, pocztynon wiózł wówczas 
69.000 K i Filka wartościowych przesyłek. Sikora 
już 11 grudnia u. r. został aresztowany w Sukien­
nicach w Krakovuc. W śledztwie zeznał, że pc 
strzale przestrasył się tego, co zrobił i zbiegł. Po 
przeprowadzonej rozprawie zapadł wyrok, na mocy 
którego Wincenty Sikora skazany został na 10 lat 
ciężkiego więzienia z ciemnicą i postem w rocznicę 
napadu.

Zagadkowa sprawa. Wczoraj rano nadeszło dc 
policyi krakowskiej doniesienie z Rzeszowa, że 
w Załężu przy torze kolejowym znaleziono okro­
pnie zmasakrowanego, krwią bluzgającego, nie­
przytomnego człowieka. Jest to niejaki Juda  Ei- 
chenbaum. Jechał on z Krakowa i miał przy sobie 
znaczniejszą sumę pieniędzy, którą mu napastnicy 
zrabowali. Stan pobitego bardzo groźny.

Mianowania. „Wiener Z eitung1 ogłasza: Kie­
rownik ministerstwa skarbu zamianował koneepi- 
stę ministerstwa, dra Antoniego Malczewskiego 
sekretarzem skarbowym.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

K o n o p i i t s i c i

kiach pr
Kraków, 6 m arca.

H0TEI BELYEDERE: Pułkow nik  E m il E x n rr  z Cieszy 
n a ; kap. W ik tor F rennd  z P ra ła ;  inżynier S tanisł. Sta- 
szczyk z T arnopola; inżynier Józef U rban z W iedn ia; 
inżynier F ryc  B ergm ann z żona ze L w ow a; d r Bronisław 
P e lłyn  z Zaw iercia; inżynier F ry tz  E ichberg  z W iednia, 
inżynier W olly SaGer z W iedn ia; ępam siaw  T rzebunia  
ze L w o w a’ Johan  Zeuffer ą idp tosz  vW ęgry); S. Rosen 
zweig z L iptosz (W ęgry); F . W . Sommer z WTiednia , 
S tefan ia  W olaka ze Lw ow a; Henryk T usch ze Lwow a; 
E . Dąorowski z W ied n ia ; Stanisław Thum eczek z W ro­
c ław ia , H erm an K ngler z G liw ic; B enhold  Łenesch z 
T ry estu ; B erta  L astn e r z W ied n ia; S tan isław  Berkowa 
z jdzioą z Przem yśla; W ik to r Rudolf z H liń sk a  (Cze 
chy), F ranciszek  W oźniak  z B ocbni; E m il Ł uszczew sk’’ 
z F iladelfii B ogurtaw  M iarodajski z Łodzi.
HOTEL FRAuCUSKl: M aryan Jędrzejow icz z D ylągów ­

k i; Józef Skarbek Boro ,vski i  M inogi (Królestwu P olsk ie j; 
R adca  dworu d i Alfons M ałdziński z J a s ła ;  JTodzim ki- 
rzowie Mironowiczowie z Sandom ierza ; Rom ualdowie 01- 
szańscy z Podola rosyjskiego; d r B ernard  Kohn z rodzi­
ną  z Nowego T a rg u , Jad w ig a  Tarasow iczow a z L itw y ; 
O skar W ohl ze L w ow a; Leopoldowie Zychowie z Woło- 
w ic; Józef M anuel z Nowego T a rg u . K arol Mayer z Ber 
l in a ; Jakób  M illet z W ied n ia; Paw eł R ndolf z Mona­
ch ium ; W itold Borzem ski z Bakowa.

K u F s a  f e l ^ r a f i c z a e .
Wiedeń, 6 m arca, K ursa  giełdy w ied e n sk itj:
Lngy- a  procentow e: A ustryar zakładu aredytuw egi 

obi. pro. z r. 1880 3-prc. 281 60, A ustryack i -go zak ładu  
kredy t, z obi. pri z r. 18fea 3-prc. 242" - ,  U regul. D u­
n aju  z 1870 r, 100 złr. 6-pro. 2"/0’— W ęg. Banku h :p. 
po LOO złr. 4-prc. 228*— , Pożyczką serb. yrem. po 100 fr.
5-prc. 109*- , b tbezprocentow e: B udapeszteńskie (B asilica) 
4 złr 27*—, Z akł. kred. d la  h. i p. po 100 złr. 474*—, 
Pożyczka m. Lubiany 20 złr. 60*—, Czerwonego krzyża 
au stryack . tow. 100 złr. 52*—, Czerwonego krzyża wę| 
Tow. 5 z łr. 31’7&, Losy fund. arcyksięcia R adonu  10 
z łr 100*—, T ureck ie  oDlig. prem kolei po tOO fr. 225*60 
T ureckie oblig. prem . kolei prc. 226*60, L„sy kom. m 
W iedn ia  z 1874 r. 469*—.

Wiedeń, 6 m arca. — Trzy zam ki ięuiu w czoraj szuj 
giełdy popołudniowej nutów ano :

Akcy« A a str . Z akł. kred. 639*50, w ęg. Z akł. k redyt. 
842*50, A iig lobanku 34', *60. TJnionbanku 610*—, Lander- 
b anku  621 50, B ankyereinu  536*50. B odencredit 1243*— 
G alicyjsk . B anku  hipotecznego 641*—. Akcye praskiego 
B an1 k redyt 683-50  K olei państw ow ych 713*76, k >lei 
południow ej 104*2&, kolei północne] 6085*—, kolei czer- 
niowieckiej — , Alp m y 343*50, R im aM u ran y i 664*75, 
P rask iego  Tow. źelazui go 26i4*—, F abryk i broni 950*—, 
Akcye tu reck ie  ty t. 439*—, Gal. K arp . Tow. n a ft. 989*— , 
Obi. v ę g .  indem niz. — *—, R en ta  m ajow a 82 90 A ustr. 
re n ta  koron. 83*60, W ąg ier re n ta  koron. 82*40, 56-letn ie  
L is ty  Tow kred. z iem s- 83*40, 66-le tn ii 4 i pół proc. 
Tow. kredytow ego ziem skiego 9 1 40, 56-letnie 4 i pół 
proc. Tow kredyt, ziem s, 91 50, 4 %  L isty B anku hip 
83*50, <(,% L is ty  B anku hip . 90*75, 5°/n L is ty  Banku 
hip . 84*90), 4°/* L isty  B anku k ra j. 91*25

Z akład  artystyczno- 
kam ieniargki i budo­

w lany
K. OGORZAŁY

Kraków, ul. Szczepańska II
Główny skład na G alicyę 

codziennie świeżego

Masła duńskiego
niezrównanej dobroci 

i
Główny skład

n iroźdiy
M autnerowskich codziennie świeżych.

Jodyno źródło óia odsprzedaiącycli.
W ysyłki na prowincyę usku 

tecznia się odwrotnie. 21 9 o

Założo w roku 1872

skład arły ŷ no-kamlgniersk:K R Y  mCAH e r b a t a  x b r o d ó w

Hotel Ponsyonat „Karo!ówka“
do w ydzierżaw ienia lub sprzeda­
nia, 44 pokoi kom pletnie urządzo­
nych, oprócz sklepów i restauracyi, 
ew entualn ie  sam a re s ta u ra c ja  do 
w ydzierżaw ienia; położenie tu ż  obok 
łazienek. W iadom ość: R. Salomono­
wa, Kraków, ul. Berka Joselowicza 7.

1510 5 6

morele, jat ka, śliw Ki 
gruszki ; uszone — 

poleca od 8

P jrSł ul'c *’;DWlt!<a 3> lcl- 426
fan— wykonu > grobowce i po- 

..n iki, -ak w m iejscu jak  
j ., oraz poleca wielki 

yuui pomników gotowych z pias- 
owca, m aim u iu  i g ran itu . 31 8 0

Ł  ,A naprzeciw  cm enta-
G M  Wsm rza  w Krakow ie, po-

siada w ielk i wybór 
^  3 3 E 5 f l B  gotowych pomników 
BŁ-mmIj! il r "* zpiaskow ca, g ran itu  

i m arm aru. Podej­
m uje  się w yzonania gr - j o t : .rów w 
m iejscu i na prcw iucyk Telef, 1359

1 17 O

*Ł'oru majowego, f oleos 1 n d s l

*  B r t d łO l l  n a  pogfanlozu r o a / j* J a w

i  furt aFamill]nej'* lohiej .............................K a*80
1 fi j i  jd u . ij: do M osko/ w oryg. opak,, najlepszej 5*— 
1 tnns „ nperia l" oesiiakiej, w oryąinaiaem  opakowania 7*—- 
1 funt B0*5uunówrf s najlopszyc i herbat kwiatowyon 2*-id 
Kawa ** «i grubociaraista , franco 5 kg. . 18 i K •—
Przybkl Htev.skie, b. ładne, 1 k g , ......................................K 9*—n e rb u ta  * BrodOw

używana, lecz pud gw arancyą 
dająca przeszło 3 tysiące do­
brego druku na  godzinę, o 
czem naocznie przekonać się 
można, form at papierń 9 l)x 6 4  
cm., wielkość formy 8 5 x 6 0 , 
wprost z drukarni dla braku 
miejsca za 2000  mk. do sprze­
dania. P r ;y  zapłacie gotów ką 
dalszy opust.

Zgłoszenia przyjm uje Aumi- 
n M rący  a „Nowej Reformy t  
pod 1644. 1614 3 3

przedpokój, balkon od fronto, ła ­
zienka, elektryczność, gaz, parter, 
n i. S traszew skiego 24, wprost U ni­
w ersytetu , do w ynajęcia od J-go 
k w ie tn ia  — W iadomość u dozorcy 
domu. 1959 1 3

do sprzedania dwie w ille, budowa­
ne i  komfortem w Bochni, z ogro­
dam i i wszelkiem i zabudow aniam i 
gospodaruzemi. Sprzedam również i 
tisharm onium  (organy). Zgłoszenia 
listow ne przyjm uje ^am in istracya  
„N. R eform y11 pod A, B, 1762 2 4

poleca się P. T Publiczności. 
Podejmuje się pielęgnow ani^ 
chorych po domach, wykonuje 
także  masaż. A dres: Pielę 
gniarka, ul. Czarnow iejska 23 

1284 17 o

Slelb&jy wiejskie
czybto wieprzowe, specyalne, w yra­
biane ze szynek i polędwic, oraz 
m ne wędliny, w ytw arzane sposo­
bem domowym wiejskim  — o 100u/0 
lepsze niż w szystkie wyroby inne — 
tudzież sm alec, l e l e m  z a p o z n a ­
n i a  P . T. P u b l i c z n o ś c i  z  d o b o ­
ro w e m u  w ę d l in a m i  s p i z e d a j e  

o  10%  t a n i e j  n i t  w s z ę d z i e  
P ierw szy specyalny skład  w ędlin
Krakiów, ul. 3£aga 24.
Kapcom i odsprzedawcom zu «czny 
opust; 1443 6 30

Poszukuje się zdolnej

E. X III 5042/12/29. 19o0 1 3
Edykt licy tacyjn y .

N a wniosek strony egzekw ującej spółkowej K asy oszczędności 
i  pożyczek w K rakow ie odbędzie się dnia 30 kw ietnia 1914 r .  o godzi­
nie b rano w biurze N r 14 licy tacya następu jących  realności: a) lwh. 
100 ks. g rt. K raków, Dz. I . sk ładająca  się z domu trzechpiętrow ego przy 
ul. Sław kow skiej; b) lwh 314 ks. g rt. P rąd n ik  Czerwony, składająca 
się z domu dw upiętrow ego z podwórcem , c) lw h. 198 ks. g rt. P rądn ik  
Czerwony, V? g ru a tu  stanow iącego u licę ; d) lwh. 199 k a t. g rt.
P rąd n ik  Uzi frony, V, część g ru n tu  budowlanego, i e) lwh, 205 ks. g r t 
P rądnik  Czerwony, '/, część g ru n tu  stanow iącego incę.

ś d  a; w arto ś. szacunkow a wynosi 199.160 K, ad b) wartość 
szacunkow a wynosi 31.965 K  25 h., ad  c) d) e) w artość  szacnnkow a 
wynosi łącznie 1745 K  71 h. — N ajniższa oferta  ad a) wynosi 99.580 K. 
ad b) wynosi 15.982 K  68 h., ad c) d) e) wynosi łącznie 3163 K  81 h. 
Poniżej na jn iższe j oferty sprzedaż n ie n astąp i.

C. k. Sąd DOw:atowy oyw., Oddział XIII.
K raków, dnia 10 lu tego  19i4.

do handlu kolonialnego. Kan- 
cya wym agana. —  Zgłoszenia 
tylko listow ne pod Kr 74 
przyjm uje A dm in istrac ja  „N. 
Reformy". 74 5 5

wykonuje Druki zwyczaj,ie, Draki 
ozdobna I kolorowa. KrlążkL n u r  
low e szkolne ze wszyatkiob działów 
wiedzy, dc nabożeństwa, Poeryo, 
B ro sz u n , Odezwy, W ydawnlonra 
ludowe, K: endarze, RoQzn.ki, 
8opisma, Tygodniki, Krsztoysy, 
Sprawozdania, Racliunkl, Mętni 
- in d a , Książki kupieckie: zwykł* 
I do kopiowania, Ramówki IKtOwa,

Koperty, Cenniki, Katislogl, Reje- 
stra , P rospekty, Kwltaryusze, Ta­
bele, Układy cyfrow e, Zaproszenia 
ślubne, Menu. Proąram y, Bilety 
wizytowe, Karty I Listy żałobne, 
Adriisy, Powinszowania, Karty ko- 
, uspondenoyjne, Karty noworoczne, 
Udziały, u c y jn e ,  Afisze, s s id k le  
druki dla Sądów, Urzędów gmin- 
nycn, parafialnych, Szkół I Ł p.

kupuje używane ubrania mtjs- 
kio i damskie, RS. Schwarc, 
Kraków, ni. Józefa 1. Kartka 
wystarczy. 622 5 o

pszczelny, deserowy, 5 kg. K 8*30, 
miód kuracyjny ra ry tas , 5 kg. K 
8*80. — W yborny m iód do picia
6-kg. blaszanka K  7. W ysy ła  za 
zaliczką -  j. Farba, Podhajce 76 

1261 10 20

w ładający językiem  polskim  i n ie­
m ieckim , korespondent i koncepista, 
znający ustaw y, książkowość i wszel­
ką  m anipulacyę biurową, lobize się 
prezentuj ;cy szuka posady, '"akże 
n a  prowiacyi, lub jako podróżujący. 
„Nr. 7 966 okaziciel ka rty  n a  broń11 
poste restan te  Kraków. 112 2  10 12

po ccj.aęh nader przystępami!, szyito I gnstownlr, najładniej- 
szymi Mbwttdistycznynu Krojami pism, drugim czarnym lub 
Ki Kolorowym.

Orpinptorów białych, rasy  po­
dwójnego pożytku, ocl k u r swej 
znakom itej hodowli i koguta 
sprowadzonego od p. Pade 
rewskie.i z Riond- Bosson, sprze­
daje po 50 li, zw racając pie­
niądze za niozapłodnione, Ign. 
Łukasik w Limanowej 

1719 2 6

Jednorazowa próba prze­
kona baluego  o jakości. E m eryt Rządca L  K M n k L (Bracia Albertanie)

p o s łu g u ją c y  u b o g im

w Krakowie, Kazimierz, nile* KraHOws!:a 1. £3
Telefon 206

sprzedają  najpow szecnm ej używane meble gięte, w yplatane 
lab z siedzeniem deszczułkowem, t. j. krzesła, fotele, kanapy, 

bujanki, taborety  biurowe i salonowe.
** Również przyjm ują krzesła do w yplatania, napraw y 

i politurowania.
Krzesła i siaty do wypożyczania są na składzie. 
Wycieraczki kokosowe, oraz własnego wyrobu plecione 

trzcinow e, w różnych wielkościach.
Chodniki kokosowe do kościołów, urzędów na schody, 

kory tarze  i do przedpokoi. 18 9 o

NA POST! poszukuje em eryta lub em erytkę, 
z kapitałem  około 20.0UO K, celeŁ 
zakupna w spółce kilkndaiesięeio- 
morgowegu gospodarstw a w Zach. 
Galicyi, 2g łoszee ia  pod J .  ’A. 1685 
Przyjm nje Adm iuistr. „N. Reformy“.

1685 6 6

. f a l e n i  s i ę  praw nik (IV r.), przy- 
^  stojny, 2* panna m iłą, w ykszta ł­
coną, _W wfeku la t  18—26, odpo­
w iedni posag mającą, k tó ra  dopo­
może m u tinansowc- do ukończenia 
studyów. Lzucz trak tow ana  b a r­
dzo pow ażnie i tylko nieanonimo- 
we zgło>zonia przyjm nj s się pod 
„ p s y c h e * *  poste re s tan .e  T tz r -  
u ó w  1 . 1830 2 2

Potraehna
je s t  N iem ka starsza. W iadom ość: 
ul G rodzka 12, sklep. 1907 2 3

Sirdynni francusk ie ,„ w łoskie,
„ norwegekłe,

Hon ary,
Pstrągi,
Łoso* wędzony i 

„ marynowany,
jakoteż i inne konserwy rybne 

poleca

wykonuje się tanio i starannie, 
Kraków, di* adom 8, I p. 48 9 on a mu szkanie z utrzymaniem. 

G robie’ 7, parter, na  lewo.
70 10 o

w yw rotka do spania i siedzi nia, 
k ilk a  biurek, biblioteczna szafa, u- 
m yw alnie z lustram i, stoiy różne, 
kredens kuchenny, stoły, kasa  ognio­
trw ała , m aszyny do szycia, lu stra , 
nocne szafki, zegary, siodło, obrazy, 
i  w iele innych przedm iotów, do zu-( 
pełnej w ysprzedaży z powodu zw- 
n ięcia  handlu . Kraków, ulica Gołą 
b ia  10, handel kato li5 . -55 18

Ps&ta
n» n a p  otki
z Łmi ką ochronną EstAf wy­
robu B. ś o k a ls k łe g * , apte­
karza w Kętach. Do nabycia 
w antekaon po 6 0  h.

U lfi 6 20

A k a d e m i k
udziela lekcyj, przygotowuje 
do egzaminów z wszystkich 
k las g im naz.,'pod pi zystenne- 
rni warunkam i. K raków  ulica 
Topolowa 10, a p. Rictrowicz, 
dla J. A 76 4 o

 £  _______■ i Ł  -*-*• i----

ws Lwowie
przejmuje w każdym 
czasie zaolnych a g e n ­
tó w  f a& en tk t do
rozsprzedaży dziel na 
raty. 103 9 o

Z drukainj L iierackiei w  KraKowie. u l. Jaffiellońsk- 1 0 . Itządca di*ukai'ni L. K. Górski


